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Wiadomości kraiowe.

Z  P o z n a n i a  dn ia  17. Kivietnia.
Fowrracaiący z Petersburga JO . X iążę W  el- 

I i n g t o n ,  Feldm arszałek  A ngielski, przybył 
tu wczoray wieczór o |  na ętą, W ysiadłszy 
w pałacu JO . X iążęeia , J .  K , Mci N am iestn i­
ka W .  Xięstwa Poznańskiego , gdzie także 
stała straż h o n o ro w a , przyiął uszanow anie  
W ła d z  i raport  służbowy woyska, i uda ł  s ię  
do hotelu  W iedeńsk iego ,  w którym urządzo­
n e  było dla niego mieszkanie. W kró tce  po ­
tem powrócił na pokoie J e y  Królewiczoskiey 
I^lci, X iężney L u d w i k i  P rusk iey , Dostoy- 
nęy Małżonki JO . Xiąźęcia Namiestnika, gdzie' 
iad ł  wieczerzą. Dziś rano o |  na 5tą wyiechał 
X ią ż ę  w dalszą d rogę  do Berlina.

Z  B e r l i n a  dnia  15. Kwietnia.
D n ia  29. z. m. odby ł się w D u sse ld o rf  u ro ­

czysty obrządek chrztu na rodzonego  w d n iu  
12. L u tego  syna Jego  Królewiczoskiey Mci 
X iążęcia Fryderyka . K aznodzieia  dywizyiny  
A l t g e l t  lą tey  dywizyi akt ten  uskutecznił. 
X iążę otrzym ał im iona F r y d e r y k  W i l ­
h e l m  J e r z y  E r n e s t .  N astępuiące naydo- 
stoynieysze i dostoyne osoby podaw ały  do 
chrztu — przez  szczególnych P e łn o m o c n i­
ków — N . K ról p rzez G enera ła  - Poruczn ika  
H o r n ;  N . Król Angielski p rzez Król. H a n -  
nowerskiego G enera ła  - Po ruczn ika  H i n  t i -  
b e r ;  Jego  Królewiczoska Mość W .  X iąźę 
M ek len b u rg -S tre l ic  p rzez  T a y n e g o  M in is tra  

. S tanu I n g e r s l e b e n ,  D aleyr  J e g o  Krule- 
wiczoska Mość' Następca tronu  i J e y  K ró lew i­
czoska Mość Następczyni t ro n u ;  Jego  K ró le ­
wiczoska Mość-Xiąźę W  i i  h e l m ,  syn N. K ró­
l a ;  Jeg o  Królewiczoska M ość X iąźę  K a r o l ,
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syn N. Króla ;  N.  Cesarzowa Rossyislca 1 Nay- 
dos toynieyszy Jey  m a i i o n e k ,  N. Cesarz Ros-  
syislii; Jey  Krolewiczoska Mość W .  Xięźna 
Następczyni  Mtklet iburgsko  - Szweryńska i 
Do s to yn y Jey’ małżonek  W. Xiąźę  Następca 
Mek łen bu rg  - Szw-eryński; Jego  Krolewiczo- 
ska Mość Xiązę W i l h e l m ,  brat N. Króla ,  
i Jey  Krolewiczoska Mość  Xiężna  WilheJmo-  
wa;  N.  Królowa Nider landzka  i Naydostoy- 
n i e y s z y J e y  małżonek Król Niderlandzki ;  Jey  
Krolewiczoska Mość Elek torowa Heska  j D o ­
stoyny Jey ma łż one k ,  Jego Krolewiczoska 
Mość  E lek to r ;  Jey Krolewiczoska Mość Xię- 
żna  Anh al t  - D e s s a u , i Dostoyny Jey  małżo ­
n e k ,  JO.  Xiążę A n h a l t - D e s s a u ; Jey Krole­
wiczoska Mość Xiężna  L u d w i k a  Pruska, 
małżonka  JO .  Xiążęcta A n t o n i e g o  R a d z i ­
w i ł ł a ;  Jego  Krolewiczoska Mość Xiąźę  Ora- 
n i i  i Jey  Krolewiczoska Mość  Xięźna Orani i ;  
J eg o  Krolewiczoska Mość Xiąźę (Cumberland 
i Jey Krolewiczoska Mość Xięźna K um ber ­
l a n d ;  Jego  Krolewiczoska Mość, Xiąźę F r y ­
d e r y k  Nider landzki;  Xiąźę A n h a l t - Bern- 
b u r g ;  Xiąźę  Następca A n h a l t - Bernburg ;  o- 
wdowiała Xięźna A n ha l t -D es sa u ,  owdowiała 
X ię ź n a  A n h a l t  - Ze rbs t ;  Xiąźę K a r ó l  Me- 
k le ńb urg  - Strel i tz,  Xiążę  Nassau ,  Xiężna  
S a c h s e n - G o t h a ,  Xiążęta W i l h e lm  i A lex an ­
d e r  Solms ,  i Xiężniczka Augus ta  Solrns. —  
P o  odbytym chrzcie był u Jego Królewiczo- 
skiey Mości obiad na 100 osób ,  na którym się 
nayce ln ieysze  władze woyskowe i cywilne 
znaydowały.  Potem Jey Krolewiczoska 
M o ś ć  Xiężniczka w pokoiach swoich powin­
szowania przyjmowała .

N.  Król ,  odebrawszy  pomyślną  wiadomość  
o  wyzdrowieniu  N.  Cesarza Austryackiego,  
raczył  p ierwszego Jego lekarza przybocznego ,  
R adzcę  stanu i konferencyi ,  Barona S t i i f t ,  
zaszczycić o rd e re m  Or ła  Czerwonego agiey 
klassy. ___ ________________

Wiadomości zagraniczne.

S  a x  o n i a.
Z  D r e z n a  dnia g. Kwietnia.

Dziś o godzinie x i. przed południem roz­

stała się z tym światem Jey  Krolewiczoska 
Mość  Xię£niczka Marya K u n e g u n d a ,  X i e n i  
w Essen  i T i i o r e n , Ciotka N.  Króla,  w 8§tyrn 
roku życia swoiego.

N i d e r l  an dy.
D n i a  9. K w i e t n i a .

Marszałek Soult ,  Xiąźę Dalmacyi ,  p rzeie -  
cha ł  przez B i m e l l ę  w podróży swey z Paryża  
do  Berl ina.

Marszałek M a r m o n t ,  Xiążę  Raguz y ,  iadą-  
cy z Paryża do  P e te r s b u r g a , p rze iecha ł  dn ia  
5.  rn. b. p rzez  Lówen.

W  naszern królestwie za łożone  będą  czte­
ry szkoły muzyki :  wBruxel l i ,  L e o d iu m ,  A in -  
szterdamie,  H a a d z e .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a  dnia 8- Kwietnia.

N a  pos ied zeniu  Iz by  Parów dnia 5. m. b. 
ukończyły się nareszcie rozprawy riad cało­
ścią proiektu prawa pierworodztwa.  D n i a  te­
go i poprzedza jących występowało ieszcze 8 
m ó w c ó w ,  pom iędzy  którymi Xiążę Broglie,  
H ra b ia  D a r u  i Hr .  Ge rminy  mówil i  p rzeciw 
pro iektowi,  Minis ter  woyny za proiektem, 
a P a n  Mol l ien  o proiekcie.  Dn ia  6. rozpo­
częły się rozprawy nad  szczególnemi artyku­
łami ,  Przeciw pie rwszemu artykułowi m ó ­
wili Margrabia  A r ra g o n  i Baron  Pasquier ,  
a za n im H ra b ia  Chate llux i Minis te r  spraw 
wewnęt rznych ,

W  Izb ie  Depu towanych  ukończyły się roz- 
prawy nad  całością proiektu prawa celnego,  
a zaczęły nad szczególnemi  artykułami.

Mow a miana przez  Ministra spraw wewnę­
t rznych  na dn iu  31. z. rn. osobliwsze z robi ła  
wrażenie .  Powtórzywszy ogólne zasady ,  na 
których się gruntu ie  proiekt  pierworodztwa,  
i oświadczywszy,  źe zamiar i cel iego dąży 
do  zaprowadzenia  inocnóy arystokracyi , po-  
t rzebney  do utrzymania monarch icznego  rzą­
d u ,  powstał  znagła gwałtownie na system 
majoratów,  i oświadczył  nawet,  daiąc nadz ie ­
lę  Izbie,  że Ministeryum na potem prawo po­
da  albo do zupe łnego  znies ienia tego syste- 
m a tu ,  a lbo przynayrnniey  do iego znacznego 
ograniczenia.  Ła two sobie wystawić,  pisze 
A rystarch , iak się to zdawać musiało szlache- 
tney Izbie, którey arystokratyczna exystencya
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gr u n tu je  s ię  i e d y n ie  n a  tym z a p r o w a d z o n y m  
ciddawna systemacie  ma jora tów.

D o  ar tyku łów prawa  snkcessyi  m ia n o  w o-  
gó lno śc i  p r o p o n o w a ć  40 dodatków.

Dziennik Rozpraw  umieśc i ł  wyiątki  z wyb or -  
n e y  mow y s ł a w n e g o  przez  swą z n a i o m o ś ć  p o ­
l ityki P a n a  de B a r e n t e ,  która b a r dz o  i t s t  wa­
ż n ą  p rzez  p r zy to c ze n i e  w y p ad k ów  h i s t o ry ­
cz ny ch .

Rossyi ski  G e n e r a ł  B a r o n  S t ro gon of i ,  któ­
r e m u  zm ar ł y  Cesa r z  A l e x a n d e r  po w ie rza ł  
w a ż n e  dy p lo m a ty c z n e  z l e c e n ia ,  w y ie c b a ł  su 
Ztąd p o w r o t e m  do P e te r sb ur ga .

N .  Król  p r zy ią ł  p ro tekto rs two  u tw o r z o n e g o  
p o d  o p ie ką  L udw ika  X V I I I .  t owarzys twa r o z ­
sz e rz an ia  w ia r y ,  i p o dp i s a ł  n a  to zn a cz n ą  
s u m m ę .

O d e b r a n e  tu p r ze z  A n k o n ę  wi ado m ośc i  
z  Misso łong i  z dn ia  a j .  M a r c a ,  p o t w ie rd z a j ą  
b ieg a iąc ą  iuź fu w ieś ć ,  iż I b r a h i m  Ba sz a ,  po 
k lę sk ac h ,  k tó rych  d o z n a ł  w os ta tn ich  d n ia c h  
L u t e g o ,  n o w e  z n o w u  o d n i ó s ł  korzyśc i  p rzy 
o b l ę ż e n i u  tey tw ie rd z y ,  m i a n o w i c i e  pr ze z  
wz ię c ie  w a r o w n i ,  która u t r zy m yw ał a  o twar te  
Związki  z m o r z e m .

Dziennik R ozpraw  p i s z e :  „ Gwiazda  d ono s i  
n a m ,  źe  wszyscy Biskupi  podal i  Królowi  de-  
k l a racyą ,  w którey bardzo  ł a skawie  M u  w y n u ­
r z y l i ,  że korona  f r ancuzka n i e po d le g ł a  iest 
ź a d n e y  obcey  władzy.  N a  cóż mogła  być p o ­
t r ze bn a  p o d o b n a  dek la racyap  W  iakich ią 
u c z y n i o n o  w y r a z a c h ?  P o e ó ż  o n iey  P u b l i ­
cznośc i  w s p o m in a ią ,  k iedy  iey udzie l i ć  n ie -  
c hc ą ?  Czyźto Króla  tylko o b ch o d z i  n i e p o d ­
le g łość  kocony f ra n c u z k ie y ,  a n a r ó d  n i e ?  
Cz y ż  te d o g m a ta ,  k tó rych  s i ę  t e raz zdaią  wy ­
p i e r a ć ,  Kró la  tylko n ie sp o ko y n o śc i  mia ły  n a ­
bawić,  a n ie zm ie sz a ł y  i ws t rząsnęły  su mi en ia ,  
w y o b r a ż e ń  i p o ło ż e n ia  wład z  i u r z ę d ó w ?  
W ł a ś n i e  to sa mo  p i s m o ,  k tóre w tey chwil i  
ma  p r oc e s  o to, że  w sp rawie  Je z u i t ó w  o k r z y ­
czało  wszys tkich  żywych  i u m a r ł y c h ,  w yr yw a  
s i ę  i e d n ą  razą z o św ia dc z en ie m  , że ul t r amon-  
t an iz tn  iest  to op in ia  zas t a rza ła ,  którey we 
F r a n c y i  i e d en  tylko t eraz  cz łowiek b r o n i ,  a 
n az a i u t r z  d o w ia d u i e m y  s i ę ,  że ten cz łowiek 
z a p o z w a n y  iest do  sądu  pol icy i popr awc ze y .  
C o  za z d a r z e n i e !  C z y i t o  Je z u ic i  n ie  są także 
u ł t r a m o n t a n i s t a m i ? Je że l i  n i e ,  to wypada to 
F r a n c y i  p o w ie d z ie ć ,  A l e  któżby tu  n aw e t

śmia ł  r ęc zy ć  za p rzys ięg ę  t y c h ,  eo sob ie  wy ­
myśl i l i  p ł aszczyk res t rykcy i ,  która irn fałszy- 
wre p rzys ięgać  bez  g r z e c h u  p o zw a la ?  J e ż e l i  
czu ią  J e z u i c i , że pod  z a s ło n ą  c i em n o t y  i mi l ­
czen ia  zrobi l i  p o s t ę py ,  i że mu s ie l iby  s ię  co ­
fnąć ,  gd yb y  ich na świat ło w y p r o w a d z o n o ,  
któżby wątpi ł  o t e rn ,  że s ię  n ie d łu g o  p o t rze ­
bowal i  namyś lać ,  aby się r oz łą cz y ć  z a u t o r e m ,  
który i ch tern bardz iey  na sz tych wystawiał ,  
im w y ho rn ie ys z y  posiada t a l en t?  J a k i z t o w i ę c  
iest  w istocie p r o c e s ,  który ro b ią  X i ę d z u  la  
M e n r i a i s ? “

K om i te t  p rzy ia e ió ł  G re k ó w  towarzys twa  
mo ra l n o śc i  c h r z eś c ia ń sk i ey , na os ta tn iem p o ­
s i e d z e n iu  p od  p r z e w o d n i c t w e m  P .  B.  C o n ­
s t a n t ,  uchw al i ł  na  wniosek  P .  F e l i x a  Bori in,  
iż ma  być  r oz e s ł an e  do D a m  D e p a r t a m e n t u  
p i s m o ,  zapraszaiące  ie do  zb i e ra n ia  ofiar  dla  
G rek ów  , idąc za p r zy k ła d em  D a m  stol icy.

P re fek t  D e p a r t a m e n t u  des  L o t - e t  G a r o n n e  
w y d a ł  p rzy  liście ju b i l e u s z o w y m  Biskupa  
z Aget i  okolnik do  swoich p o d w ł a d n y c h ;  w 
k tó rym m ó w i :  £e ju b i l eu sz  iest  w ielce ważn ą  
rzeczą  pod  w zg lę de m  rel igi i  i p o l i t y k i ;  
n ie tylko  więc  s ług  o łtarza al e i u r z ę d n i ­
k ó w  o b c h o d z ić  p o w in ie n  r ó w n ie  iak i p r y ­
w a tn y c h ;  ce l  iego  za nad to  iest w aż ny m,  m o ­
r a l n y m ,  s z a c o w n y m ,  aby  P P .  z w ie r zc h n ic y  
miel i  tu przes tać na s a m y m  s u c h y m  h o ł ­
d z i e .  Z res z t ą  n ie  chce  się wd aw ać  w dal sze  
po le ca n i e  tey sp r aw y;  są b ow ie m  czyn noś c i ,  
które chcą  być w y k o n a n e  bez  z e w n ę t r z n e g o  
n a t ch n ie n ia .  Z e  więc z wlasn ey  chęc i  dad z ą  
swyin w sp ó ł ob y w at e lo m n a yb a r dz ie y  ud er z a -  
iący p rzyk ład do b re g o  d u c h a ,  iaki ich o ży ­
wia ł ą c z ą c  s i ę  z w i e l k i e m i  z a m i a r a ­
m i  n a y w y ź s z e g o  p a s t e r z a  i K r ó l a .  ~  
P r e c i w n i e  zaś Mem. Rordelais  wychw ala  list  
B i sk up a ,  w k tó rym an i  s łówka n i e m a  , z któ-  
r eg ob y  rnożna w y p ro w a dz ić  po l i tyczne  poci 
i n n y m  w z g lę d e m  b ud u ią ce  iakie z n a c z e n i e .

P ó łk o w n ik a  ar tyl łeryi  h i szpańskiey  I b a n e z ,  
który o d  czasu res tauracyi  na w y g n a n iu  zos ta­
wał  w V a l l a d o l i d  , o d p r o w a d z o n o  w łaśn ie  d o  
S a n t i a go ,  gdz i e  go  sądz ić  b ę d ą  iako sp r aw cę  
pows tania  dla sprawy kons ty tucyi  w K o r u n i e  
w roku  1^20. W  Sewil l i  także p o y m a n o  osta­
tn iego  Min i s t r a  k o n s t y t u c y i n e g o , P a n a  M a n -  
z a n a r e s ,  który za p a s z p o r t e m  G e n e r a l n e g o
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Kap i ta na  przybył  tam z Gibral taru w in te re ­
sach familiynych.

Dnia  ostatniego przesz łego miesiąca odby­
ło towarzystwo jeograficzne swoie g łówne  
p o s i ed zen ie ,  w którem przyzna ło  Pa n u  P a ­
cho  w nagrodę 3,000 Fr .  za odbytą  podróż  
dla zwiedzenia Cyrena iki  ( m i ę d z y  Tr ipol is  
i  Eg ip tem) ;  P.  B ru gn ie re  w nagrodę  1500 
F r .  za ogólne  opisanie gór  E u r o p y ; P P n o m  
Vaisse  de  Vil l i e rs  i Pe r ro t  do podz ie len ia  
m ię dzy  sobą wyznaczoną  przez P. Delessert  
n a g r o d ę  600 Fr .  za statystyczną podróż  z P a ­
ryża  do Havre .  Na  przyszłość nas tępuiące 
nag ro dy  wyznaczyła:  7000 Fr .  d l a t e g o ,  któ­
ry  naypierw na drodze z Senegal  dostanie 
s ię  do T o m b u k t u ; 5000 Fr .  za odkrycie drogi  
d o  n i ezn any ch  okolic francuzkiey Guayany ;  
2400 Fr .  za podróż  do n iezna iomyc h części 
Karamani i  (w A z y i  m nie ysz ey ) ;  1200 Fr.  za 
rozpraw ę o początku i wywędrowaniach  lu ­
d ó w  Oceani i  (Aus tral i i  czyli Po l in ezy i ) ;  800 
i  400 Fr .  za fizyczne i statystyczne opisanie 
iakięy naturalney okolicy Fra ncyi ;  500 Fr .  
(w yzn aczo ne  przez H r .  Grzegorza Or łów, 
który też 1000 Fr .  przyłożył  do owych 7OCO 
za  podróż  do Tombuktu)  za ńaylepszą  recen-  
zyą  statystycznych dzieł  wydanych  W ięzyku 
rpssyiskirri. Prócz  tego ofiarowało towarzy­
stwo z łote medale  tym ,  co się przyłożyl i  do 
zmie rzeni a  baromet rycznie  rzek franc.

W  ministerstwie woyny pracuią teraż nad  
n o w e m  urządzen iem  korpusu  I n ź y n i e r ó w -  
geografów przy woysku.

W y sz ła  z druku pierwsza część historyi re-  
wolucyi  angielskiey przez  P . '  Guizo (iako 
wstęp do rozpoczę tego  zbioru pamię tn ikó w 
o  tey rewoluc j i ) .

W y i a z d  Marszałka Xiążęc ia  Raguzy  (Ma r-  
m o n t )  ustanowiony iest n a d z i e ń  15. m. b. (sic). 
Z  A d ju ta n t ów  towarzyszyć mu będą Hr abi a  
K om ie ro w sk i ,  Baron  de  la R u e ,  Po dhr ab ia  
Saint  L e g e r  i Pa n  Achi l les Guise.

J e d n a  z tuteyszych gazet  p r zyp om in a ,  iż 
D ostrzegacz Austryacki donos i ł  iuż raz, będz ie  
temu półroku lub rok,  o upadku Anatol ico,  
co przynaymniey wtenczas było bez zasady.

Z acne  D a m y ,  w l iczbie 40, zb ie ra ią  wciąż 
do b ro czynn e  ofiary na  wsparcie walecznych  
Greków.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u  dnia 23. Marca.

W  Galicyi i pod Santander było woysko 
w ru c h u ,  iak się zda ie ,  celern zapobieżenia  
lądowaniom rewo luc jonis tów.  Kilka oddzia­
łów piechoty'  i iazdy wyruszyło z wewnąt rz 
kraiu ku brzegom morskim.

Skończyła się nareszcie długa indagacya 
przeciw Genera łowi  Capape ,  i wyrok wypadł 

•na  iego korzyść. Z  17 cz łonków, z których 
się sąd składał ,  3 głosowało za karą śmierci,  
gciu za osadzeniem w twierdzy,  a 8 uwolnili  
go zupe łn ie  od  zan ies ionych przeciw n iemu 
oskarżeń,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u  dnia  7. Kwietnia.

Wczor ay  pracowali  Hrab iowie  Har row by  
i W e s t m o r e l a n d ,  Minis te r  Hanow er sk i  i P o ­
seł  Mexykanski  w biórze spraw zagrani ­
cznych.  Od  L orda  Granvi l le  przyszły zno­
wu depesze  do Pana  Canning .

W  Izb ie  niższey przeszedł  wczoray bil 
względem kolei żelazney między  L iv e rp oo l  
i Manches te r  88 głosami przeciw 41. K a n ­
clerz skarbowy podał  w komissyi rezolucyą,  
aby Prezyden tow i  handlu  ( P a n  Huskisson)  
5000 Fu n tó w  płacy wyznaczył .  P a n  H u i n e  
z robił  dodatek,  aby tę su mm ę oszczędzić na 
inn ych  perisyach. Na radzanie  się n ie  pr zy ­
szło do końca.

P o  śmierci  Króla Por tugalskiego,  tuteyszy 
Portugalski  P o s e ł  bardzo często się naradza!  
z P an em  Canning.  Jest  m n ie m a n ie ,  iż P o r ­
tugalia d ługo  pod  rządem  R egency i  zostawać 
będzie.

Lis ty  z Carogrodu donoszą  o przybyciu 
tamże na dn iu  27. Lutego  P .  Stratford-Can- 
n ing.  M o ż e m y  z nieiaką pewnością  donieść 
(pisze Gazeta Times'), że Pan  Stratford - Can­
n in g  ma z le cen ie ,  tak mocne  przedstawienie 
uczynić Porcie  względem wieczney i okru- 
tney  woyny z Grecyą,  że przynaymn iey  o za­
wieszeniu  broni  wkrótce, do A ng l i i  nadey-  
dzie wiadomość.

Bawiący tu greccy kupcy rozgłaszaią tę 
dz ie c in ną  wieść,  iż L o r d  Cochrane  wkrótce 
zaszczycony zostanie dostoieństwem pier­
wszego Konsula  Grecyi .
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Nacze lny  Sheryf  hrabstwa Ch es te r ,  P a n  
T u r n e r ,  którego f l e t n i ą  córkę n iedawno Pan 
Wakefield wykradł ,  zagai naybliźszy sąd zia- 
zdowy ze wszystkiemi znaczeniu  swoiemu 
s lużącemi  zaszczytami. W e z w a ł  on wszy­
stkich swoich 40 dzierżawców do pomnożenia  
swego orszaku,  którzy przy tey okazyi wystą ­
pią w świetney złocistey zbroi.  Zamów iono  
iuź wszystkich muzykantów,  i woyskową mu ­
zykę. Halabarn icy  rozpoczną  orszak z Mac- 
lesfield do Ch es te r ,  do którego,  między in- 
ne rn i ,  przyłączy się także tameczny stan ku­
piecki.

Dwa okręty Król. Angielskiey marynarki  
popłynęły dnia 19. Marca z Neapolu  do Dar-  
danel lów.

Z n ay du ie  się tu teraz francuzki olbrzym, 
nazwiskiem Lou is  , maiący 7 stóp 6 cali wzro­
stu, Xiąźę York  kazał-go sobie onegday p o ­
kazać.

N a j n o w s z e  gazety z Hayti  do dnia 16, Sty­
cznia do no szą ,  iż t ameczny  Par la ment  zagaił 
swe pos iedzenia dnia 10. tegoż m. P om ię ­
dzy przytomnymi  obrzędowi zagaienia cudzo­
z iemcami znaydował  się Francuzki  Genera l ­
ny  Konsul  i kilku Francuskich  Oficerów ma­
rynarki .  Prezyde nt  Rzepl tey,  zasiadłszy na 
krześle, miał  mowę,  w którey oznayin i łdok o­
n a n e  poli tyczne od rodzenie  Hayt i  przez u- 
znanie  niepodległości  tego kraiu i usprawie­
dliwiał  zarazem pieniężne  ofiary,  którerni 
Rzeczpospol i ta  to uznanie  okupiła.  P r e z y ­
d en t  Par lame ntu  odpowiedz ia ł  na tę mowę  
w tym samym to n ie ,  po.czem rozesz ło  się 
zgrom adzenie  wśród odg łosu :  „Ni ech  źyie 
Rzeczpospol i ta Hayt i ,  n iech źyie Prezydent !  **

Stany Zi edn oc zone  Amerykańskie  nieza- 
broni ły  Wprawdzie swoiemu byłemu Pr ezy ­
dentowi Jefferson sprzedania dóbr  swoich 
przez  loteryą,  mn iemaią  iednakźe , i ż pa t ryo-  
tyzm uczyni  krok ten zbytecznym.  W s z ę ­
dzie prawife podpisuią ofiary na oczyszczenie 
dóbr  iego z długów, n iewolno iednak nikomu 
ofiarować więcey nad 5 Dollarów.

W i c e - P r e z y d e n t  Rzepltey Koluthbiyskiey,  
P a n  Santander ,  zagaił posiedzenia kongres-  
su na rok 1820. obszernem poselstwem, w któ- 
r em maluie po ło żenie  Rzepl tey na de r  kwi- 
tnącem.

L ist prywatny z M exyku zawiera co  nastę-

p u ie :  „ D e p u to w a n y  Ang ie l sk i ,  P a n  Mnr-  
r ie r ,  gdy wszystkie iego,  równie  iak i tutey- 
szego Posła Angie lskiego Pana  W a r d s  usiło­
wania ,  aby rząd nasz nakłonić do zmienien ia  
warunków zawartego między obu  państwami,  
a niezatwierdzonego traktatu handlowego,  na- 
da remnemi  były ,  wyiedźie dnia 20. przyszł.  
m. na fregacie P i ramus  z powrotem do A n ­
gli i ,  i s łychać,  i e  Minis te r nasz spraw zagra­
n icznych Pan  Camacho , towarzyszyć mu bę­
d z i e ,  celem wyiaśriienia angielskiemu rządo­
wi nowych przeszkód,  które się za twierdze­
n iu pomienionego  traktatu opieraią.  Zresztą 
idzie tu wszystko swoim dobrym tokiem,  a 
prze łożone  Kongressowi przez Minist rów wy­
kazy,  stawiaią pomyślny obraz położenia kra­
iu i t. d. Kongress  zaięty iest obecnie  regu­
lowaniem publ icznego  kredytu i środki iego 
n iechybią  zamierzonego  celu. “

R  o s s y a.
Z P e t e r s b u r g a  dnia 4 .Kwietnia.

D n i a  31. z. ni. raczył  N.  Cesarz wydać do 
Xiąźęcia Wel l ing tona  następuiący reskrypt :  
„ D o  Naszego Generała  Fe ldmarszałka,  Xią- 
żęcia W  e i l  i n g t o n .  Chcąc W P a n u  dać do­
wód Moiego szczególnieyszego  szacunku z po­
wodu W P a n a  wzniosłych przymiotów i zna ­
komitych posług,  któreś całey E u r o p i e  wy­
świadczył ,  będzie Mi na de r  przy ie rnno,  aże­
by ieden pólk woyska Moiego  nosi ł  nazwisko 
W P a n a .  Dlatego w dniu dzis ieyszym,  19. 
( 3 1 . )  Marca ,  który przed  lat I2tu wsławiony 
był  wzięciem Paryża i ukończeniem wiekopo- 
mney woyny,  w którey dobra sprawa tak świe­
tne zawdzięcza W  Panu skutki, dałem rozkaz, 
ażeby półk piechoty Smoleński ,  wystawiony 
przez Piotra W .  i i eden z naycelnieyszych  
woyska Moiego ,  który we Francyi  iuź zosta­
wał pod W P a n a  do wód ztwem ,  nazywał się 
odtąd półkiem Xiąźęcia W el l i ng to na ,  przez- 
co pragnę dać W P a n u  dowód Moiey  stałey 
i rzetelney życzliwości. (Podp.)  M i k o ł a y . sc

Przybyły tu n iedawno Cesarsko-Austryacki  
Radzca JLegacyiny, Hrabia  H en r y k  Bombel* 
les ,  miał zaszczyt być przeds tawionym N N .  
Cesarzowi i Cesarzowym.

Rzeczywisty tayny Radzca,  Xiąźę  A le x y  
Kurakin, ,  mia nowany iest K anc le rz em ,o rd e ­
rów Rossyiskich.



W ł o c h y .
Z  R z y m u  dnia 30. Marca.

P ięk ny  willę Xiąźęcia Poniatowskiego przy 
V i a  f l a m i n i a ,  kupił  P a n  Syk e s , Angl ik ,  
wraz  z wszystkiemi znayduiącerni  się tamże 
dziełami  starożytnego snycerstwa,  za n ie zna­
czne j  s u m m ę  11,000 Scudi.  Zapewniaią ,  iż 
Xiążę  zapłacił  za nią wraz z meblami  6o,oco 
Scudi.  — Po kilkoletniey niebytności  powró­
cił  tu Xiążę  Camillo Bo rg he se ;  podob no  
tu n i ed ługo  zabawi ,  lecz część p iękney pory 
roku  w Neapolu  przepędz i .  Zakladaią teraz 
n o w ą  ulicę prowadzącą do iego przepyszney  
will i  (Vil la  - P i nc ia na ) ,  okol iczność ,  którą 
domyślać  się każe ,  iż na reszc ie ,  dogadzając 
wezwaniu  Oyca  Ś . , zamieszka nazawsze w 
R zy m ie .  Choynośc ią  swoią z iednał  011 sobie 
wielkie przywiązanie ludu. T o  samo dway 
bracia N a p o l e o n a ,  H rab ia  St. L e u  i Xiąźę 
JMontfort. M oź naby  przytoczyć n ie ieden  rys 
wspaniałomyślnośc i  ich dla nieszczęśl iwych.  
P i e rw s z y  mieszka iuź wprawdzie od Maja r. 
z.  z przyczyny zdrowia swego,  w p ięknym 
sw oim  dom u wieyskim przed  bramami  Flo-  
r e n c y i ,  który od lat 8 posiada,  lecz niekupi ł  
pa łacu w F l o r e n c y i ,  iak n iemieckie gazety 
głosi ły.  H i e r o n i m  zaś okupi ł  znaczne 
wło-ści w państwie ko śc ie ln e m , i buduie 
tamże  dom wieyski ;  co dostateczuie zbiia 
pog łoskę ,  iakoby chciał  porzuc ić  państwa 
papiezkie .  —  Xiądz  C a n o v a ,  brat sła­
w n e g o  snycerza ,  mianowany został Bisku­
p e m  in partibus. Jest  m n i e m a n i e ,  iż on  po­
święci kościoł w Possagno przez n ieboszczy­
ka za ło żo ny ,  skoro będz ie  ukończony.  —  
O d  łat  dwóch mieszkał  tu znakomi ty szaco­
w n y  G re k ,  P a n  Sebas tiani ,  z swoią żo ną  i 
b ratem.  Tęsknota  do oyczyzny nakłoni ła  
pr z e d  n ie iakim czasem tę  rodz inę  do powro­
tu do Grecyi ,  lecz ledwie dotknąwszy się sto­
p ą  tey świętey z ie m i ,  wpadli  w ręce Turków.  
O b a  bracia zostali ścięci w oczach żony ,  a ona  
porwana  i do S tambułu w n iewolę  zawleczo­
n a . . . .  L e c z  czemźe są wywierane poiedyń-  
czo okrucieństwa w po równaniu  z systematy- 
cznem,  przez chrześciańskich siepaczów uor-  
ganizowanem m o rdow an ie m  całych pokoleń 
s tarożytnego H ellas!

P a ń s t w o  O t t o m a ń s h i t .
Z  n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e y  dnia 3.

Kwietnia.
Z  Tries tu  donosz ą  pod d ni em  31. Marca co 

nas tępuie:  „ P o d ł u g  wiadomości  z Korfu dnia 
21. Marca opanował  Ibr ah im Basza także A- 
na to l ic o , lecz Grecy ,  którzy z rzadką wale- 
cznością bronią  Misśolongi,  zostali przyrze- 
czonem Goury i Fabviera  przybyciem zestro. 
ny lądu  na no wo  zachęceni  do dawania odpo­
r u ,  i odrzuci li  wszystkie wnioski Ibrahima. 
P e w ie n  flis angielski ,  który dnia 18. Marca 
oddal i ł  się^ z okolicy Missolongi ,  powiadał 
w Korfu,  iz dzwony przez cały dzień nieusta- 
ią w tey twierdzy,  dla ut rzymania kobiet i 
dzieci  przy modłach.  W  Korfu zdawano się 
wierzyć ,  iz L o r d  Nadkornmissarz szczerze 
pragnie  uratowania Missolongi .”

Ztamtąd piszą pod  d ni em  1. m. b. :  „ Z Z a n -  
te nadeszły tu listy do dnia 23. M arca ,  po­
d ług  których miał Ib r a h im  Basza po podda­
n iu Anato l ieo  przedsięwziąść nanowo d jq, 
Marca powszechny szturm* na Missulongej 
który iednakźe z równein iak dawn ie j sze  mę­
s t wem ,  Grecy odparli .  Głoszono w Zanie, 
iż flotta grecka powróci ła ą ,Hydry  pod Misso- 
l ° ngę> wiadom ość ,  która zdawała  się po- 
t rzebowac potwierdzenia .”

B r a z y l i a .
M a n i f e s t  D w o ru  Rio  - de - Janeirskiego, 

wypowiadaiący woynę  Zjednoczonym 
prowiney om nad rzeką la Pla ta :

( D a lszy  ciąg.')
„ W ś r ó d  takich okoliczności Król J mć  nay- 

prawowiern ieyszy ,  w chwili powrotu do E u ­
ropy ,  idąc za uczuc iem Swoiego s e rc a , i da­
jąc wszystkim stronnictwom dowód Swoich 
wspania łomyślnych  zamiarów,  postanowił 
zwołać do M o n te - V id e o  nadzwyczayny kon­
gres,  z R e p re z en ta n to w  całey prowmcyi ,  wy­
br any ch  wolno i według  otaczających okoli­
czności ,  iakoteż zwyczaiów kraiowych,  ile 
być mogło w przyzwoitey f o r m ie ,  aby kon­
gres ten naradz i ł  się nad przysz łym losem 
p r o w m c y i ,  i przyiął  formę R z ą d u ,  naybar- 
dziey o d p ow ie dną  dobru  publ icznemu.  Bue­
n os  A y r e s  było tego świadkiem, a źe n ie  mia­
ł o  p o w od u  opierać się tak uroczystym nara­
dom  1 zatem  udało s ię  do zw yczayaego syste*
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m atu in try g ,  aby zepsować sposób m yślenia  
l u d u ,  i takowy pobudzić  do popieran ia  du­
m nych  planów. Em issaryusze B u e n o s -A y -  
rescy, których mnóstwo było w Bandzie O ry-  
e n ta ln ey ,  spotwarzali zamiary M onarchy, 
który niechciał ni z swoich dawnych praw, 
n i  tez z zwycięztwa broni swoiey korzystać, 
lecz dał wolność prow incyi, aby sama swóy 
los rozstrzygła; atoli łatwość, z  którą 
R ząd  Buenos-Ayreski mógł swoie prowadzić  
intrygi, iako też godność  i umiarkowanie, któ- 
rem i dwór w R io-de-Janeiro  d o w ió d ł ,  źe po­
gardza wiarołomnerni zabiegami, okazał, m u ­
szą bardzióy iak wszystkie in n e  rzeczy przeko­
nywać świat, źe Kongres odbywał swoie nara­
dy z zupełną  wolnością. D eputow ani rozm ai­
tych obwodow Bandy oryen ta lney  składaiący 
K o n g res  w M on te-V ideo , naradzali się publi­
cznie n ad  prze łożonem  sobie waźnern pyle­
n ie m ,  i w dniu  31, L ipca 1821. zgodzili się, 
aby przez dobrow olny akt prosić o wcielenie 
tey prowincyi do połączonych Państw P o r tu ­
ga lii ,  B razylii ,  A lgarb ii  pod  warunkami o-  
nyrn dogodnem i. W arunki te przyiął dwor 
W R i o - d e - J a n e i r o  a przezto naby ł prawa, 
w takim sposobie uroczyście uskutecznioną 
inkorpacyą utrzymać i oney przeciwko wszel­
k iem u naruszaniu  bronić. I  chociaż gabinet 
Vf  R io-de-Jane iro ,  postępował otwarcie i rze ­
te ln ie ,  i starał się usilnie zachowywać dobre  
p o rozum ien ie  z Buenos - A y r e s , iednak ie  
R ząd  ten nigdy z rzetelnością n ieceyn ił ;  ra- 
czey ciągle in trygow ał, starał się zapalać po­
c h o d n ię  n iezgody , albowiem przez  swoich 
emissary uszów usiłował rozgłosić , źe akt 
K o n g resu  w M o n t e - V id eo  iest wymuszony 
i  n iepraw ny. Jakaż iest czynność naśw iec ie ,  
chociaż dobrow oln ie  i prawnie z ro b io n a ,  że­
by rozm aitym  i sprzecznym  niepodpadała  wy­
k ładom ? Zaginęłoby  bezpieczeństwo, i wia­
r a  w towarzystwie ludzkiem , gdyby przyięto 
zasadę przym usu , chociażby przeciwko tem u 
były iawne i stanowcze dowody. I  iakźe owe 
w cie lenie  m ogło być za wymuszone uważane, 
k iedy  iuź pierwey Jego  naypraw ow tern iey- 
Bzey Król. Mości przez W ład ze  przełożone 
by ło , lecz niezostało przyięte?  Kiedy wszy­
stkie do ważności takiego aktu potrzebne for­
m alności dopełniane były; kiedy w tey m ie­

rze  zaszły publiczne narady  b ez  pośrednicze­
n ia  zbroyney siły?  K iedy  R ząd  B u en o s -A y ­
reski wprzód wszelkich używał środków zwo­
dniczych, aby takowego aktu niedopuścić, 
kiedy uchwala K ongresu , p rzez  głosy W ład z  
isłnących w różnych o b w o d a c h , których zda­
nia w tey m ierze zasiągano, ieszćze więcey 
nabrała  ważności; kiedy nakoniec d rukiem  
ogłoszony dokum en t w cie len ia , zawiera wa­
ru n k i ,  widoczne dla Brazylii uciążliw e; za­
tem  dostatecznie d o w iedz iono ,  źe inkorpora-  
cya niebyła wym uszoną i być niemogła. I  
gdy każdy chociaż to nie zupe łną  naw et ma 
wiadomość o rewolucyi osad H iszpańskich, 
w i e , źe żadna z tych nie może rościć sobie  
prawa do zwierzchnictwa nad  d ru g ą ,  tedy  
trzeba się p rzek o n ać , źe Rząd B uenos-A yre ­
ski ciągle przeciwko Brazylii n iesprawiedli­
wie i n ieprzyiaźnie postępował, i teraz ufca- 
zuie się przed światem iako potaiem nie dzia- 
łaiący i chytry n ieprzyiaciel n ieustann ie  zaię- 
ty , aby tak Rządu Brazylijskiego nadw erężyć  
i bezpieczeństwu onegoź zagrozić. N ieba­
wem po tem  w cie len iu ,  Brazylia odłączyła  
się od innych  części M onarch ii  Portugalskley, . 
a przezto dała sposobność mieszkańcom Ban­
dy oryentalnóy obiawić swoie życzenia, i R zą­
dowi Buenos - Ayreskiernu okazać, czyli to 
po łączenie  kraiu z Brazylią wym uszone lub 
n ie .  Bez  wątpienia chwila była bardzo po­
m yślną , a iednakźe widziano,, źe pom im o 
wszystkich intryg sąsiednich R z ą d ó w , m ie­
szkańcy kraiu po tey stronie rzeki la Plata o- 
świadczeniem G enera lnego  Prokuratora , przy­
stąpili do sprawy Brazyliyskiey, a co naywi- 
doczniey dow odzi,  źe ten akt przystąpienia 
był d o b ro w o ln y , iest ta okoliczność, źe pod- 
tenczas korpus Portugalski osadził b y ł  miasto 
M o n te - V i d e o ,  lecz woysko to odstąpiwszy 
sprawy Brazylii , byłoby przeszkadzało ow e­
mu połączeniu  s ię ,  gdyby tylko iakiebądź 
stronnictwo tem uż było się sprzeciwiało. 
R ząd  Buenos-Ayreski widział ten now y do­
wód wolnego obiawienia zdań mieszkańców 
tey prow incyi, bez okazania znaku n ieukon-  
tentowania , i pow inien był zrzec się sza lone­
go zamiaru połączenia  z sobą mieszkańców 
kra iu ,  do którego n iem ia ł  żadnego praw a, i 
dla którego żadnych  ofiar n ieponiósł.  Chccli



Rząd ten Innych leszcze dowodów rzetelne­
go połączenia siąCisplatańczyków z Brazylią? 
Takowe 6$: “

( Dalszy ciąg następnie.')

Rozmaite Wiadomości.

N. Cesarz Mikołay przesłał Pruskiemu pół­
kowi gwardyi Cesarza Alexandra, ,  uniform 
zmarłego Szefa onegoź z uprzeymym listem 
do N, Króla. Dnia 30. Marca, iako w pamię­
tnym dniu bitwy pod Paryżem, oddał N. Pan 
ten uniform deputacyi podmienionego półku, 
zwracając iey uwagę na znakomite przymioty 
zgasłego Cesarza, na pomoc,  którą niósł oy- 
czyznie w czasie ucisku i na szczegół nie ysze 
iego przywiązanie,  którego w powszechności 
całemu woysku Pruskiemu,  równie  iak w 
szczególności temu półkowi dawał dowody, 
wyrażaiąc or?z nadzieię:  iż półk rzeczony
swoiem wzorowem sprawowaniem okazywać 
się będzie godnym zaszczytu noszenia rtaza- 
wsze imienia zgasłego Monarchy. Dnia  10. 
Kwietnia iako w dniu,, którego w roku 1814. 
woyska sprzymierzone składały Naywyższemu 
dziękczynienia na tym samym placu w Pary­
ż u ,  gdzie przed 21 laty poprzednio Ludwik 
X V I .  męczeńską umarł śmiercią, uniform po* 
mieniony z przyzwoitą uroczystością złożony 
został w kościele garnizonowym w Poczda- 
miu .

Gazeta Lwowska zawiera pod napisem;• 
z  W i e d n i a ,  co następuie:  „D n ia  17. M ar ­
ca r. b. zostaliśmy głęboko dotknięci utratą 
M ęż a ,  znakomitego zasługami wedle kraiu, 
a mianowicie literatury polskiey, J W .  Józefa 
Maxymiliana Hrabiego z Tęczyna Ossoliń­
skiego, J. C. K. M. Taynego Hadzey, Kawa­
lera orderu S. Szczepana klassy drugiey,  W .  
Ochmistrza Królestw Gallcyi i Lodomeryi,  
Prefekta C. K. Biblioteki nadworney,  w uni­
wersytecie Lwowskim nauk/wyzwolonych i 
filozofii Doktora ,  Kuratora instytutu ról nic zo-

gospodarĘkiego dla Gallcyi, C. K. Towarzy­
stwa rolniczego w W iedn iu ,  Towarzystw na­
ukowych w Warszawie,  Krakowie, Wilnie,  
Pradze ,  Gietyndze Członka i t. d . , który cię­
żarem wieku obarczony,  dokonał życia z tą 
spokoyną wielkością duszy,  iaka była cechą 
wszelkich iego czynów. Rozgłoszona nagle 
w stolicy wiadomość o tym smutnym wypad­
ku,  zgromadziła na dniu 10. Marca ziomków 
z wszelkich stron Polski tutay bawiących, 
przeiętych chęcią oddania szanownym zwło­
kom ostatniey posługi. O godzinie 6tey wie­
czorem,  dnia wspomnionego,  ruszył orszak 
pogrzebowy z domu zmarłego (na przedmie­
ściu Wiedeń  w ulicy Mayerhofl) ku kościoło­
wi SS. Aniołów Stróżów. T e n  orszak składali 
naprzód Teologowie galicyiscy z C. K. kon­
wiktu, tudzież Duchowieństwo z Instytutu 
wyższych nauk religiynych i parafialne. Za 
temi niosło 16 odmieniających się ziomków 
zwłoki, złożone wtrumnie pokrytey całunem, 
około którey postępowali słudzy ze znakami 
rodu i dostoieństwa. Tamil ia ,  ziomkowie, 
w liczbie około dwóchset (wszyscy okryci gru­
bą żałobą),  iakoteż mnóstwo ludzi mieysco- 
wych z rożnych 6tanów i narodów,  kończyli 
orszak, za którym szedł wóz pogrzebowy. Po 
odbytym obrzędzie pogrzebowym W kościele 
SS. Aniołów Stróżów, złożono ciało na wóz, 
i tak na cmentarz poprowadzono. Grób nie- 
wykopany w dniu t ym,  iako świątecznym, 
uiedozwolił  ukończyć tey smutney uroczysto­
ści, zostawiono więc ciało w kaplicy. Dnia  
następnego przybyła młodzież Polska po od­
bytem nabożeństwie źałobnem powtórnie na 
cmentarz,  gdzie J W ,  Baron Neuste rn ,  Ka­
waler orderu Leopolda,  Prałat  Kapituły Lwo- 
wskiey o. g., przyjaciel Zmarłego, obrządkiem 
grecko - katolickim odbył przedgrobowe ob­
rzędy,  i przeprowadził szanowne zwłoki zka- 
plicy do przeznaczonego mieysca spoczynku, 
gdzie ziomkowie uięei żalem i prawdziwą 
wdzięcznością,  własną ręką spuściwszy tru­
mnę w rozkop , skropili łzami i ziemią przy- 
grzebalr. Oby wszyscy, którzy pragną przy­
służyć się kraiowi i rodakom, widzieli byli 
ten głęboki liołd poważania i wdzięczności*, 
iaki Ossoliński za swoie czyny odebrał.5' .

{Dodatek.y
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego*
(Z  dnia 19, Kwietnia 1826.)

Rozmaite W iadomości.

N a  g i e ł d z i e  P a r y s k i e y  z a b i t o  o s w o b o d z i -  
c i e l ą  B o l i w a r a .  P r z y p o m n ą ,  s o b i e  c z y t e l n i ­
c y  g a z e t  z  c z a s ó w  w o y n y  m i ę d z y  A n g l i ą  i 

F r a n c y ą ,  i ż  N a p o l e o n a  p r z y n a y m n i e y  2 0 0  
r a z y  z a b i t o  n a  g i e ł d z i e  L o n d y ń s k i ó y .

Pomnik egipski do 2400 la t stary.
J e s t  to  ś w i ę t o ś ć  e g i p s k a ,  o d k r y ta  w  m i e ś c i e  

S a i s f  a n i e d a w n o  z  r o z k a z u  K r ó l a  f r a n c u z k i e -  
g o  w y s t a w i o n a  w  L u w r z e .  S k ła d a  s i ę  o n a  
z i e d n e y  s z tu k i  r ó ż o w e g o  g r a n i t u  8 s t ó p  3 c a l e  
w y s o k i e g o ,  5 s t ó p  1 c a l  s z e r o k i e g o ,  a 4  s t ó p  
8  c a l i  g r u b e g o .  C z t e r y  i e g o  s t r o n y  o z d o b i o ­
n e  s ą  r e l i g i y n e m i  w i z e r u n k a m i  i n a p i s a m i  w  
h i e r o g l i f a c h ,  w y r a ź a ią e e r n i  p o  kilka r a z y  i m i ę  
i  n a z w i s k o  i a k i e g o ś  e g i p s k i e g o  kró la .  Z  o p i ­
s u  t e g o  p o m n i k a ,  k tóry  P a n  C h a m p o l l i o - F i -  
g n a c  w y d a ł ,  p o k a z u i e  s i ę r  1) ż e  t e n  M o n o l i t  
N e i t  p o ś w i ę c o n y  b y ł  o s o b l i w s z e y  b o g i n i  m ia ­
s ta  S a i s f  2 )  ź e  w  k la tc e  u m i e s z c z o n e y  n a  
p r z o d z i e  t e g o  k a m i e n i a  w  z a m k n i ę c i u  t r z y ­
m a n o  i  ż y w i o n o  s ę p a  i a k o  i y i ą c e  g o d ł o  
b o g i n i ; 3 ) ż e  t e n  p o m n i k  p o ś w i ę c o n y m  z o s t a ł  
b o g i n i  p r z e z  K r ó la  A m o s i s - N e t - S e  ( s y n a  N e i -  
t y ) ,  k tó r y m  i e s t  A m o s i s  z  2 6 .  e g i p s k i e y  d z i e l ­
n i c y  p o c h o d z ą c y  z  S a i s ,  t e n  s a m ,  k t ó r y  p o  
p r z e s z ł o  ą o l e t n i e m  p a n o w a n i u  p r z e z  K a r n b i -  
z e s a  z  t r o n u  z ł o ż o n y m  z o s t a ł .  T a k  t e d y  p o ­
m n i k  t e n  z r o b i o n y  p o m i ę d z y  5 3 0 .  i  3 7 0 ,  T,  
przed C h r y s t u s e m ,

O B W I E  S Z C Z E N I E ,
B y ł y  r o tm is tr z  U r .  W i l h e l m  F e r d i n a n d  

K  a 1 k r  e u t h  i m a ł ż o n k a  i e g o  U r .  H e n r y ,  
e t  t a  z  W e d l ó w ,  z  C h y c i n y ,  w y ł ą c z y l i  p o ­
m i ę d z y  s o b ą ,  w  s k u t e k  z a w a r t e y  i n t e r c y z y  
p r z e d ś l u b n e y , w s p ó l n o ś ć  m a ią tk u  i d d r o b k u ,  
c o  s i ę  n i n i e y s z e m  s t o s o w n i e  d o  p r z e p i s ó w  p r a ­
w n y c h  d o  p u b l i c z n e y  p o d a i e  w i a d o m o ś c i ,  

M i ę d z y r z e c z  dn ia  16. L u t e g o  182&,

KróL P r u s k i  S^d Z ie m ia ń s k i ,

O B W I E S Z C Z E N I E ,  
O k u p n i k  K a r o l  K I e  tn k e  i ż o n a  l e g o  

M a r y a n n a  z  d o m u  W i t t c h e n  z  R y b o j a d  
p o d  T r z c i e l e m ,  w y ł ą c z y l i  m i ę d z y  s o b ą  w  s k u ­
tek d ek la ra cy i  s ą d o w e y ,  w s p ó l n o ś ć  m a ią tk u  i 
d o r o b k u ,  c o  s i ę  n i n i e y s z e m  s t o s o w n i e  d o  p r z e ­
p i s ó w  p r a w n y c h ,  dcc p u b l i c z n e y  p o d a i e  w i a d o ­
m o ś c i .

M i ę d z y r z e c z  d n ia  13 .  M a r c a  1 8 2 6 ,

K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  w n i o s e k  K r ó l e w s k ie y  I n t e n d e n t u r y  p ią ­

t e g o  k o r p u s u  a r m ii  w  P o z n a n i u ,  w z y w a m y  
w s z y s t k ic h  n i e w i a d o m y c h  w i e r z y c i e l i  kass  n a ­
s t ę p n i e  w y m i e n i o n y c h  o d d z i a ł ó w  w o y s k o w y c h  
la z a r e t ó w  i „ in s ty tu tó w  g a r n i z o n a m i  z a w i a d u i ą -  
c y c h ,  iako  to r

1 )  i o t e y  k o m p a n i i  W e t e r a n ó w  w  Z b ą s z y n i u ,  
S )  ( K a r g o w s k i e g o )  b a t a l i o n u  O b r o n y  k r a io -
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w ey» 33go r e g im e n tu  p iecho ty ,  ( i g o  re g i ­
m e n tu  rezerwy),

3) M agistra tu  w Z bąszyn iu ,  i) z ich za rząd u
4) M agistrat w T rz c ie lu ,  /  ga rn iz o n em ,  

aby  s ię  na  te rm in ie  do  zam e ld o w an ia  pre ten -  
syi z czasu od 1. S tycznia aż do osta tn iego  G ru ­
d n ia  1325. r. n a

d z i e ń  12.  C z e r w c a  r. b. 
w y z n a c z o n y m , w I z b i e  'naszey s tron  p rze d  
D e p u to w a n y m  B e fe ren d a ry u sz em  K l a a s e n  
osobiście lub  p rzez  d o z w o lo n y c h  P e łn o m o c n i ­
k ó w ,  n a  k tórych  im  tu teyszych  K om m issarzy  
spraw ied liw ośc i H i in k e  i W o ln y  p rzeds taw ia ­
m y,  s ta n ę l i ,  i p re tensye  swe podali. W  razie  
a lb o w iem  p rz e c iw n y m ,  p re te n sy e  do  kass 
w sp o m n io n y c h  odd z ia łó w  w oyskbw ych  m iane ,  
u t r a c ą ,  i tylko do osób ty c h ,  z k tó rem i k o n ­
trakty z a w ie ra l i , odes łan i będą .

M ię d zy rze cz  d n ia  2. L u te g o  I 82Ó.

Królew sko-Pruski S^d Ziem iański.

Z a p o z w a n i e  n i e w i a d o m y c h  S u k c e s -  
s o r ó w,

P o d p i s a n y  K ró lew sk i S ąd  Z iem iańsk i w zy­
wa n in ie y sz em  n ie w iad o m y c h  sukcessorów  w 
d n iu  1. L u te g o  1807. w K ościanie zm ar łeg o  
J a n a  Koziororyskiego, b y łego  Y ic e - B e g e n ta ,  
ażeby  się w te rm in ie  do  ich  w yśledzen ia  i legi- 
tym acy i

n a  d z i e ń  6. W r z e ś n i a  a. f. 
p rze d  d e leg o w an y m  U r.  Sachse, Sędzią  Z ie ­
m iańsk im , w naszey  I z b ie  in s t ru k c y in ey  w y ­
z n a cz o n y m , osobiście, lub  p rzez  w y leg i tym o­
w an y c h  p e łn o m o c n ik ó w  stawili,  i aż do tako­
w ego ,  lub  w n im  dok u rn en ta  ich leg itym acyą  
iako  Sukcessorów  udow odnia iące  złożyli, gdyż  
jeże liby  s ię  aż do tąd  n ik t  n iezg łos ił ,  pozos ta ­
łość rz e c z o n e g o  K oz io ro tysk iego ,  iako rzecz 
n iem aiącą  właściciela, F iskus  do  w o ln ey  dys- 
pozycyi odb ie rze ,  a sukcessor po  n as tąp ioney  
prekluzyi się  z g ła sz a ią cy , wszelkie czynnośc i  i 
. roz rządzen ia  F isci w zg lę d em  teyźe pozos ta ­
łośc i p rzy z n ać ,  i p rze iąć  o b o w iąz an y  będzie,  
o d  n ie g o  składania rac h u n k ó w  lub  zw rotu  p o ­
bieranych użytków żądać niema prawa, o w sze m

j e d y n ie  z  tern k o n te n to w ać  s ię  b ęd z ie  w in ie n ;  
co na tenczas  z pozosta łośc i  ieszcze pozos ta ło ,  

W s c h o w a  dnia  20, P a ź d z ie rn ik a  1325.
K rólew sko-Pruski S^d Ziem iański,

P A T E N T  S U B H A S T A C Y f tM Y .  
T e r m in  l icytacyiny według obw ieszczenia  

z  d n ia  30. S tycznia  r. b. do  p u b lic zn e y  sp rz e ­
daży  w P o w ie c i e  Kościańskim p o ło ż o n y c h  
d ó b r  B a d o m ic k a , iako też p rzyna leżących  do  
tychże  wsi i fo lwarku W y d e ro w a  i wsi w raz  
z  fo lw ark iem  S m o ln o ,  k tó rych  w artość sądo ­
w n ie  n a  55,924 T a l .  2 śgr. r i  fen. ocen iona ,  
n a  d z ień  3. Czerwca r. b, w yzn a cz o n y  , s toso ­
w n ie  do w niosku  D yrekcy i G e n e ra ln ey  K ró l .  
P o w sz e c h n e y  Kassy W d ó w ,  z n ie s io n y ,  i n o *  
wy te rm in  licytacyiny na

d z i e ń  17.  C z e r w c a  r. b. 
z ra n a  o g o d z in ie  ę tey  w y zn a cz o n y  został.

Z d o ln o ść  do  p o s iadan ia  maiący kupcy za- 
pozyw a ią  się  p rze to  n in ieyszem , aby się w ter­
m in ie  tym  w tu te y s z e m  p o m ie sz k an iu  sądo-  
w e m  przed  D e le g o w a n y m  W . G re g o r ,  Sędzią 
Z iem iańsk im , osobiście lub  przez  p raw o m o c n ie  
u p o w a ż n io n y c h  P e łn o m o c n ik ó w  stawili i s p o ­
dziewali s ię ,  iż dobra p o m ie n io n e  wraz z przy- 
na leźy to śc iam i n ay w ięcey  da iącem u p rzysą­
d zo n e  z o s ta n ą ,  ieźeli p raw n e  okoliczności wy- 
ią tku  n iedozw olą .

T a x a  i kon d y cy e  ku p n a  każdego czasu w re- 
g is t ra tu rze  naszey  przeyrzane  bydź m ogą , 

W s c h o w a  dn ia  3. K w ietn ia  1826.

K rólew sko - Pruski Sąd Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D o b r a  S łup ia ,  pod  ju rysdykcyą  naszą w P o ­

wiecie O strzeszow skim  po łożone ,  do  U r.  W o y -  
ciecha Psarsk iego  należące,  w raz  z p rzy leg ło -  
śc ia m i ,  k tó re  p o d łu g  taxy są d o w n ie  sporzą- 
d z o n e y  n a  tal. 141,672. śgr. u  fen. 8 o c e n io n e  
zos ta ły ,  n a  żąd an ie  w ierzycie li z p o w o d u  d łu ­
gów  pub lic zn ie  nayw ięcey  da iącem u. sp rzeda­
n e  bydź  m aią , k tórym  k o ń c e m ,  gdy w da- 
w nieyszych  terminach tylko plus licytum  ńa



tal. 86,333 śgr. 10 p o d a n e m  z o s t a ło ,  le s z c z e  ie- 
d e n  te r m i n  p e r e m to r y c z n y  n a

d z i  e ń  i 9. L  i p c a  r. b. 
z r a n a  o g o d z in i e  g tey  p r z e d  D e p u t o w a n y m  W .  
S ę d z ią  R o q u e t t e  w m i e y s c u  w y z n a c z y w s z y ,  
z d o ln o ś ć  k u p ie n ia  m a ią c y c h  o t a k o w y m  n i -  
n ie y s z e m  u w ia d o m i a m y .

T a x a  w  R e g i s t r a t u r z e  n a s z e y  p r z e y r z a n ą  
b y d ź  m o ż e .

K r o to s z y n  d n ia  3. K w i e tn i a  1826.
Król. Pruski Sąd Z iem iański.

P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  k s ię d z e  h y p o t e c z n e y  d ó b r  S o m s ie c z n a  

N r o .  244. i G o n c e r z e w a  N r o .  64. W .  K a ź m ie ­
r z a  L u d w i k a  J^ukasza  G u i d o  Ig n a c e g o  H r a b i  
P o t u l i c k i e g o  d z ie d z ic z n y c h  a w  P o w i e c i e  B y d ­
g o s k i m  p o ło ż o n y c h ,  s to ią  p o d  R u b r .  I I I .  N r .  I .  
d la  J o z e f a  d e  R o la  Z b i i e w s k ie g o  n a  f u p d a r n e n -  
ć ie  k o n t r a k tu  k u p n a  z  o n y m ż e  p o d  d n i e m  17. 
S ty cz n ia  1778 r o k u  o te ż  d o b r a  z a w a r te g o  ie- 
s z c z e  iako re s z tu ią c a  s u m m a  k u p n a  4400  T a l a ­
r ó w  z a p is a n e ,  z k tó r y c h  1000 T a l a r ó w  n a m o c y  
in s k ry p c v i  z  d n ia  9. C z e rw c a  177 9* d la  szp i ta la  
w  S o m s ie c z n ie  a  3400 T a l a r ó w  n a  m o c y  a k t u ‘ 
k o n ł i rm a c y i  z d n ia  22. C z e rw c a  1799. d la  k o ś ­
c io ł a  ta m te y s z e g o  w teyże  s a m e y  k s ięd ze  h y p o ­
t e c z n e y  R u b r .  I I .  N r o .  1. s t o s o w n ie  d o  d e k r e tu  
z  d n ia  19, C z e rw c a  1819 r o k u  z a in t a b u lo w a n e  
z o s ta ły .

A  ź e  p o w y ż s z a  r e s z t u i ą ca  s u t n m a  k u p n a  
440 0  T a l a r ó w  p o d w ó y n i e  ies t  z a p i s a n a ,  w ię c  
dz i e d z i c  p ó m i e n i o n y r h  d ó b r  d o m a g a ł  s ię w y ­
m a z a n i a  t eyż e  z  R u b r .  111. N r o .  I .  n i e m o g ą c  
i e d n a k  dos t awić  p o t r z e b n e g o  k o n s e n s u  do  w y ­
m az a n i a ,  gdy ż  J ó z e f  de  R o l a  Zb i i ews k i  i e s zcze  
n a  d n i u  2. L u t e g o  1779 ro k u  z  t ego  z e s z e d ł  świa t a,  
a  m i ey sc e  t e r a ź n i e y s z e g o  p o b y t u  p o z o s t a ły c h  
p o  n i m  s y n ó w  A n t o n i e g o  i M i c h a ł a  Z b i i e w -  
ski ch  n i e  ies t  w i a d o m y m .  Z  t e g o   ̂p o w o d u  
w n ió s ł  o i c h  p u b l i c z n e  z a p o z w a n i e ,  w s k u t e k  
c z e g o  r z e c z e n i  A n t o n i  i M i c h a ł  b rac i a  Z b i i ew -  
scy  iako i r ó w n ie  i ch  c e s s y o n a r y u s z e  l u b  ci, 
k t ó r z y  w  i ch  wstąpi l i  p r awa ,  n i n i e y s z e m  s i ę  za- 
p o z y w a i ą ,  a że by  w  t e r m i n i e  n a

d z i e ń  i  o,  M a i a  1 8 ^ 6 .

p r z e d  W .  A u s k u l t a t o r e m  S zu l c  w y z n a c z o n y m  
s t awi l i  s i ę ,  i sw e  p r a w a  d o  p o w y ź e y  nadm ień  
n i o n e y  r e s z t u i ą c ey  s u m m y  k u p n a  ą ą o o T a l a r ó w  
u d o w o d n i l i ,  a l b o w i e m  w  r az i e  p r z e c i w n y m  
z  t a k o w ę m i  zo s t a n ą  p r e k l u d o w a n i ,  im  w ie c z n e  
m i l c z e n i e  n a k a z a n e ,  a  s u m m a  r e s z t u i ą ca  t a  
z  h yp o t e k i  d ó b r  w s p o m n i o n y c h  w y m a z a n a  
b ę d z i e .

B y d g o s z c z  d n i a  23. S tyc zn i a  1826.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Sąd  Z i e m i a ń s k i .

N r o ,  4454.

W  K a liszu  dn ia  14. m ca  G ru d n ia  i $ 2 5.

O B W I E S Z C Z E N I E ,

T R Y B U N A Ł  C Y W I L N Y  
W ó i e w ó d z t w a  K a l i s k i e g o .

W  d o p e ł n i e n i u  p o s ta n o w ie n ia  X i ę c i a  N a ­
m ie s tn ik a  K ró le w s k ie g o  z d n ia  26. L i s t o p a d a  
1 8 2 2 . r o k u  i 17. M a ja  r.  b , , w z g l ę d e m - u k o ń ­
c z e n ia  m ass  p o  b y ły m  K ró le w s k o  - P ru s k im  
R z ą d z ie  p o z o s t a ły c h ,  w z y w a  U U r .  F r a n c i ­
s z k a  B ę t k o w s k i e g o ,  b y ł e g o  w spółw łaśći--  
c ie la  G a łą z e k  M a ł y c h ,  t u d z i e ż  B a r t ł o m i e i a  
K ą s i n o w s k i e g o ,  b y łe g o  d z ie r ż a w c ę  -wsi 
p o m i e n i o n e y ,  aby  s ię  z p r a w a m i  s w e m i  d o  
inassy  s u b h a s ta c y in e y  G a łą z e k  M a ł y c h  w  D e ­
p o z y c ie  w  ilości T a l a r ó w  5000 p o z o s ta ią c e y ,  
w  p rz e c i ą g u  6 m i e s i ę c y  zg łos il i .  —  B o w i e m  
p o  u p ł y n i e n i u  te g o  c z a s u ,  m assa  p o d  da ls ze  
z a r z ą d z e n ie  K o rn m is sy i  W o i e w o d z k i e y  w y d a ­
n ą  b ę d z ie .

J ó z e f G a rszyń sk i, S ę d z ia  p re z y d u ią c y .

K a rn eck i, S e k re ta rz .

N a  dn iu  27. K w i e tn i a  r .  b ,  z r a n a  o  g o d z in i e  
I l t e y ,  b ę d z i e  n a  ro z k a z  wy żs zy  k o ń ,  do  s ł u ­
żby  kawa l i e ry i  n i e z d a t n y ,  l e cz  d o  c i ą g n i e n i a
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wozu bardzo pożyteczny, na podworzu stayni 
Jtoszarnóy 6go półku Ułanów w m ieyscu, pu­
blicznie naywiącey daiącemu za gotową zaraz 
w pruskim brzmiącym kurancie zapłatą, sprze­
dany , na co si^ ochotników kupna zapozywa.

P o zn a ń  dnia i&. K w ietn ia 1826,

S z e r d a h e l l y ,  
Podpółkow nik, komrnenderuiący 

6tym pólkiem Ułanów,

D O N I E S I E N I E ,

W  cegielni W ildeckiey, Jerzyckiey i Katay- 
skiey dosrać można za trzy tygodnie gotowych 
cegieł tysiąc sztuk po 8 T al, i dachówek po 10 
Tal, Przedaźą tychże trudni sią podpisany 
przy Garbarach Nr. 395.

Poznań dnia 15. Kwietnia 1826.

E l i a s z e w i c z ,

Poznań dnia /<?, Kwietnia 1S26,

P ap ie ram i. G o to w izn ą . O d  sta-,.
Kurt obli go w  m , Pożnania ,  » — 5 1  —  4

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i -pieniędzy.

Dnia 14 . Kwietnia i 8 s6 . Papiera­
mi

Gotowi-
zną;

Obligi długa państwa . .
pa  

83f pCt.
P° ̂  

m  pCt.
Obligi bankowe aź do włącznie

tli. ff* a • , , • • — 93§ *
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne A ,  .  .  . .  . 85? - —
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne B. . . . . .  . 831 * —
Listy zastawne W , Xięstwa

Poznańskiego . . . . S4 * ■—
Wschodnio-Pruskie , . , — 87i 55
S z l ą s k i e ( •0 4 ? =

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu,

D  ni  a 10. K w i e t n i a ,
Tal, śgr. fen. do Tał. Sgr, fen; 

Pszenica , . 1 — 6 — 1 5 —
Żyto ,  . , —- 20 — — —  21 —
Jączmień .  . —  15 — — —  16 —■
Owies . . . ■— 11 — — —• I?  —
Taterka ,  . —  17 6 — — 20 —
Groch . . .  — 35 — — — —  —
Zieroiaki . .  — 9 — — — I I  —
Masła garniec 1 12 6- — 1 15
Siana cetnar a

110 ff.. .  —  30 — —  — 22 6
Słomy kopa a

I2 o o  ff . .  3  £ — — 3 10 —


